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Koniec marca przyniósł polskim obywatelom i czytelnikom smutną wiadomość - Przemyśl
został oblężony przez Rosjan. Informacja ta była również obecna w czołówkach gazet
wydawanych na Śląsku Cieszyńskim. Jednak nie tylko ona, co potwierdzi poniższy artykuł:

- „Nowy czas” informuje o odznaczeniach dla żołnierzy 31. pułku obrony krajowej, które rozdano w Cieszynie. Krzyż
żelazny II klasy otrzymali: komendant Ernest Pauler, podchorążowie Karol Bolesłavsky i Wincenty Panoš, feldfeble
Ludwik Kovaliček, Franciszek Gwoźniak, Antoni Raszka, Józef Havel, Makura oraz hornistrzy batalionowi Faikus i
Wenglar.

- „Gwiazdka Cieszyńska” pisze na swoich łamach o przyznaniu rycerskiego krzyża orderu Franciszka Józefa na
wstędze wojskowego krzyża zasługi dla dr. Karola Karowskiego, brata ks. Józefa Karowskiego, dziekana w Rudzicy, za
„znakomite pełnienie służby przed nieprzyjacielem”.

- Gazeta informuje też o niezwykłym wzroście cen żywności w Ostrawie morawskiej. Jeden kilogram mięsa
wołowego kosztuje obecnie 2 korony i 80 halerzy; jeden kilogram mąki mieszanej na chleb – jedną koronę i dziesięć
halerzy, a zakup jednego kilograma białej mąki mieszanej, wojennej to koszt jednej korony i pięćdziesięciu halerzy.

- W tym samym mieście, Rada gminna przyrzekła wsparcie dla miejscowej polskiej szkoły. Jesienią ma ona otrzymać
trzy tysiące koron na rok obecny. Powyższy dodatek wojenny uchwalono na posiedzeniu wydziału gminnego.
Szczególne uznanie należy się jego członkom, którzy ujęli się gorliwie za sprawą, wbrew opinii referenta: doktorowi
Eisnerowi, doktorowi Strassmannowi oraz doktorowi Krausowi.

- Na dworcu w Przywozie (Morawa) przejeżdżającym żołnierzom rozdano: 168.000 litrów orzeźwiających napojów,
30.000 flaszek sodówki, 500 litrów win owocowych, 2200 kilogramów cukru, 479.000 porcji herbaty, 1100 litrów
rumu, 10.800 porcji kawy, 3200 porcji rosołu, 930 kilogramów wędzonki, 8400 bochenków chleba, 26.000 bułek,
44.500 bucht, 290 butelek wina i koniaku, 120 kilogramów czekolady, 558.000 cygaret, 3500 cygar i 122.000
widokówek.

- „Gwiazdka Cieszyńska” opisuje nadejście nowej pory roku: „Wiosna zawitała do nas punktualnie według
przepisów kalendarza w niedzielę, dnia 21. Bieżącego miesiąca, czyli, mówiąc wojennym językiem reportera z <>: <

- Na ostatniej stronie, zasmucone rodziny żegnają nekrologami swoich bliskich: Pawła Pindora z Górnej Lesznej,
Andrzeja Hessa z Międzyrzecza Dolnego oraz Antoniego Palowicza, nauczyciela w Zarzeczu. Pokój ich duszom.

- Wielką sensację wśród opawskiej społeczności wywołała sprawa sekretarza miejscowej Izby handlowo-
przemysłowej J. Schuha. Mężczyznę oskarżono o próbę utopienia swojej żony w łazience. Gruntowne śledztwo
wdrożono po ujawnieniu informacji, że Schuh mógł być też zamieszany w pięć morderstw:  teściów, dwójki swoich
dzieci oraz byłej żony. Były sekretarz prawdopodobnie nie miał czystego sumienia, ponieważ niedawno powiesił się
na oknie celi więziennej przy pomocy własnych szelek. Śledztwo zostało zamknięte. 

- I na koniec reklama: Dziś polecamy pocztówki „Wesołego Alleluja” i wojenne, w ogromnym wyborze, sprzedawane
przez pana Edwarda Feitzingera, prowadzącego sklep na Wyższej Bramie w Cieszynie. Mile widziani są u niego
również odsprzedający.
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